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Ceny prenumeraty 
We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2 kor.,

a u (i w u r a z o w ą  dostawo do domu 
dopłaca się 60 halerzy.

Z przesyłką poczt w kraje i monarchii: 
m ianie 26 K. 40 h. ' % 32 K. 00 1>.
Xw£trK 6 IL 60 h. j, wysyłką ® K. 00 b. 
■feaięcs:. 2 K. 20 h. (( pocy.t. 2 K. <0 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych państwach Związku po
cztowego miesięcznie 6 koron. 

Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  s  r a z y  d z i e n n i e .

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wiersz pe
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz garmondowy
lub jogo miejsce 80 halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. pryw. wiadomości po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 ha ' zy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 ii. 
Nr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Parlament niemiecki.
(Depesze Słowa Polskiego),

K w e s ty  a  p o je d y n k ó w  p r z e d  fo ru m  p a r ła - 
rnentu .

Berlin. Na wczorajszem posiedzeniu parlamen
tu, pierwszym wiceprezydentem większością 170 gło
sów wybrano hrabiego S t o i b e r g a ,  socyalista Sin* 
ge r  otrzymał 46 głosów.

Następnie rozpoczęła się dyskusya nad inter
pelacją B a s s e r  mana,  wy wo ł a n a  g ł o ś n y m  po
j e d y n k i e m o f i c e r s k i m w I n s t e  rburgu.  Poseł 
B a s s e n n a n  w dłuższem przemówieniu uzasadniał 
interpelacyę.

Następnie zabrał głos minister wojny Go ss ie  r 
i przedewszystkiem stwierdził, że moż l i woś ć  po
godzeni a  się p r z e c i wn i k ó w w a f e r z e  of i cera 
B- l n s k o wi t z a  r z e c z y w i ś c i e  i s t n i a ł a ,  a to 
tom bardziej, iż Blaskowitz był gotów prosić o prze
baczenie. P o g o d z e n i e  się n a w e t  powi nno by
ło n a s t ą p i ć .  Cesarz bardzo dokładnie sam zbadał 
sprawę i orzekł, źe wyrok Ra d y  h o n o r o w e j  
nie o d p o wi a d a  an i  j e g o  i n t e ne yom,  ani  
z n a n e m u  r o z p o r z ą d z e n i u  c e s a r z a  o poj e
d y n k a c h  o fi ce rs  k i e h.

Cesarz w sposób bardzo stanowczy wyraził swe 
zdanie i nakazał, aby w przyszłości ściśle przestrze
gano jego rozporządzenia. Możemy cesarzowi — po
wiada minister — być tylko wdzięczni za to, źe i tu 
ze znaną energią wskazał właściwą drogę. Oficer, 
jak każdy inny obywatel państwa, podlega przepi
som ustawy. A r m i a  n i e  j e s t  a r e n ą  dhi  k u l 
t y w o w a n i a  p o j e d y n k ó w. W roku 1897 było 
w armii niemieckiej wszystkiego tylko 4, w 1898 —■ 
3, w 1899 — 8, w 1900 — 4, a w 1901 — 5 pojedyn
ków. Cyfry te świadczą, że wśród oficerów pruskich 
panuje na ogół ton dobry. W sferach cywilnych nie 
ocenia się sprawy pojedynku z taką powagą jak 
w armii. Korpus oficerski zasługuje na uznanie za 
swoje poprawne zachowanie się w tych kwesty ach. 
Mówca prosi w końcu, aby rozprawiano o tej spra
wie w tonie spokojnym.

Z kolei przemawiał p. B a c h e m (z centwim) i 
wskazuje jako charakterystyczną cechę pojedynków, 
że interesowani zawsze się t!>maczą: „W tym wy
padku muszę i wolno mi naruszyć ustawę" — t r z e 
ba  z w a l e z a ć  t e g o  ducha ,  p a n u j ą c e g o  w a r 
mii i p o u c z y ć  o f i ce r ów,  że nie j e s t  to ani  
l u d z k i e m  ani  c h r z e ś c i j a ń s k i  cm. Co jest mo
żliwe w unnii angielskiej, to powinno być także 
możliwe w wojsku niemieckiem (protesty i śmiechy). 
Ba c h e m:  Ja szanuję niemiecki korpus oficerski
może wyżej, niż Anglicy swój, ale właśnie dlatego 
sądzę, że pojedyuek p o w i n i e n  być  wy k l u c z o 
ny z kół  wo j s k o wy c h .

Poseł H a a s e  (socyalista) dowodzi, że rozpo
rządzenie cesarskie ma wiele braków i twierdzi, że 
w pewnych wypadkach honor i dobre obyczaje wy
magają pojedynku. Po licznych jeszcze przemówie
niach dyskusję zamknięto.

Berlin. Minister wojny, odpowiadając na inter
pelacyę w sprawie pojedynku w Insterburgu, ostrze
gał przed ostrą dyskusją nad tą sprawą i wzywał po
słów do miarkowania się, aby nie powiększyć jeszcze 
bardziej rozgoryczenia ludności przeciw armii, g d y ż  
w p r z e c i w u yni r a z i e  a i m i a b y ł a b y 
z m u s z o n ą  s a m a  s i ę  b r o n i ć .  Słowa te wy
wołały wśród posłów wielką senzacyę.

Z m ia n a  r e g u la m in u .
Centrum ma zamiar wuieść w Reichstagu wnio

sek o zmianę regulaminu, celem przeszkodzenia 
obstrukcyi.

Zamiar ten natrafia u wszystkich innych stron
nictw na tak stanowczą opozycyę, że centrum pra
wdopodobnie zaniecha przedłożenia tego wniosku, 
tembardziej, że także prezydent Reichstagu zajmuje 
odporne stauuwisko wobec narzucenia regulaminu.

R a d a  p a ń s t w a .
(Depesze „Słowa Polsldego“)•

Izba panów.
W ied eń  28 listopada. Posiedzenie Izby pa

pów rozpoczęło się wczoraj o godz. pół do 2. Na 
wstępie odczytano liczne petycye przeciw zatwier
dzeniu uchwalonej przez Izbę posłów zmianie parag. 
59 i 60 u s t a wy  p r z e m y s ł o w e j ,  między iunemi

takąż p e i y c y ę  ze  L w o w a ,  zaopatrzoną mnó
stwem podpisów, a pochodzącą od handlarzy i wła
ścicieli składów maszyn i narzędzi rolniczych.

Z porządku dziennego przystąpiono do dysku- 
syi nad ustawą o f u n d o w a nyc h o b l i g a c y a c h  
b a n k o w y c h .  Pierwszy, popierając projekt rzą
dowy, przemawiał minister sprawiedliwości, po nim 
zaś prof. G r i l n h u t  i oświadczył się przeciw usta
wie projektowanej.

Po dłuższej dysknsyi, Izba przyjęła wdrugiem 
i trzeciem ’ czytaniu ustawę o fundowanych obliga- 
cyach bankowych, w brzmieniu, zaproponowanem 
przez refeieuta, a z odrzuceniom wszelkich po
prawek.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne odbę
dzie się dziś o godz. 12 w południe.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby panów roz
dano pojedynczym członkom petyeyę lwowskich wła
ścicieli składów maszyn rolniczych w sprawie zmia- 
ny §§. 59 i 60 noweli przemysłowej.

Petycja ta domaga się aby Izba Panów nie 
przyłączyła się do uchwały Izby posłów, zabrania
jącej agentom podróżowania i pośredniczenia w sprze
daży maszyn rolniczych. Petycya wskazuje na rol
niczy charakter kraju, na to, że w Ga liry i niema 
większych fabryk rolniczych, że narzędzia rolnicze 
przychodzą przeważnie z zagranicy i chłopom nie 
byłyby wcale znane, gdyby agenci nie podróżowali i 
nie przedkładali wzorów swego towaru.

Petycya wspomina także o orzeczeniu lwowskiej 
Izby handlowej, wysłanem w tej sprawie do minister
stwa handlu, które wskazuje na to, że uczciwi agen
ci spełniają poniekąd ważne zadanie kulturalne, 
przyczyniając się do rozszerzenia postępu w rolni
ctwie w najszerszych kolach. Bez współudziału agen
tów rolniczych tylko w wyjątkowych wypadkach mo
gliby dowiedzieć się o postępach na polu techniki 
maszyn rolniczych. Tutaj więc prowadzenie agentur 
jest konieeżnem. W końcu podnosi petycya, że gdy
by Izba panów nie zmieniła uchwały Izby posłów, 
Lilka tysięcy rodzin agentów pozostałoby bez chleba.

Sympatye dla Boerów wobeo walki 
stronnictw.

AUgemeine Correspondenz donosi, że w kołach 
prawicy objawia agitacya przeciw wnioskowi nagłe
mu szenererowców, aby wyrazić sympatyę Boerom.

Grupom słowiańskim chodzi o to, aby nie do- 
pomódz szeuererowcom do jakiegokolwiekbądź suk
cesu parlamentarnego, mimo, żo istnieją sympatye 
dla Boerów.

Stronnictwa słowiańskie oświadczyły się za 
tym wnioskiem, gdyby nie pochodził z tej strony, 
która zachowuje się, jeżeli nie brutalnie, to zawsze 
odpornie i nienawistnie wobec słusznych żądań 
Słowian.

K o m isy a  b udżetow a.
K o m i s y  a b u d ż e t o w a  Izby deputowanych 

uchwaliła na wczorajszem posiedzeniu po końcowem 
przemówieniu referenta Marcheta rozdział „Bezpo
średnie, podatki", odrzuciła wniosek Mengera co do 
wyższego preliminowania podatku gruntowego i do
mowego i przyjęła kilka zaproponowanych przez p. 
Kozłowskiego rezolucyj, między innemi w sprawie 
postępywaniii, przy egzekucji podatków i utrzymania 
w tajemnicy ze strony urzędników podatkowych i 
komisyj podatkowych stosunków majątkowych kon- 
trybuentów.

Następnie komisya rozpoczęła obrady nad roz
działem „Etat pensyjny®. Referent Lu pu l domagał 
się wniesieuia projektu ustawy, mocą której ustawa 
pensyjna z r. 1896 ma być rozciągniętą na to także 
wdowy i sieroty, które pobierają pensye wedle da
wniejszej normy pensyjuej.

Dr. E l v e r t uważa za rzecz nieodzownie ko
nieczną, aby płace wdów i sierót po ofieerach i 
urzędnikach wojskowych zostały zrównane z płacami 
wdów i sierót po urzędnikach cywilnych, przy czem 
obliczanie tychże płac ma być uskuteczniane nie od 
chwili przejścia odnośnego wojskowego w stan spo
czynku, lecz od chwili jego zgonu.

Minister skarbu B o e m-B a w e r k, zauważył 
przedewszystkiem, że gdyby chciano zastosować 
w całej pełni ustawę pensyjna do wdów i sierót 
oraz pensyonistów t. zw. starego stylu, potrzeba by 
było na to około 7 milionów koron. Rząd uważa 
z pewnośęią pewne polepszenie położenia maferyal- 
nego wdów, sierót i pensyonistów dawniejszej epoki, 
za przedmiot nadający się do dyskusyi.

W motywach do projektu ustawy o podatku od 
biletów kolejowych, rząd myśl tę już podjął, i zazna*

czył, że na jej przeprowadzenie potrzebaby ogółem 
2,600 000 koron, jednakże i ta suma nie znajduje 
w obecnym budżecie żadnego pokrycia. Rząd swoją 
gotowość co do tego zarządzenia musi uczynić wy
raźnie zawisłą od warunku, że dla tego nowego cię
żaru wyszukane będzie odpowiednie pokrycie. Co się 
tyczy wdów i sierót po wojskowych, to w tej mierze 
toczą się rokowania pomiędzy interesowanemu mini
sterstwami, które atoli dotychczas nie zostały jeszcze 
ukończone.

Co się tyczy wciągnięcia dodatków aktywalnych 
do pensji, czego domagają się urzędnicy państwowi, 
oświadczył minister, że w tej mierze chodzi tylko
0 zabezpieczenie się urzędników przez samych siebie 
a to z pomocą podwyższenia ich dodatku peusyjnego 
bez przyczyniania się państwa.

Poseł F o r z t  ubolewa, że żądane podwyższenie 
pensyj wdowieńskiek i sierocińskich połączono z po
datkiem od biletów kolejowych i uprasza ministra 
skarbu jak najusilniej, aby odnośne wypracowane już 
przedłożenie wniósł do Izby bez względu na los. 
jaki spotka podatek od kart kolejowych, jeszcze przeu 
świętami Bożego Narodzenia.

W tym samym duchu przemawiał także poseł 
K r am a r z, poczera oświadczył, że podatek od bile
tów kolejowych jest jednym z najnioracyonalniejszyeh 
podatków, a wytłumaczyć go tylko można niemożli
wym podwójnym systemem prywatnych i państwowych 
kolei

Mówca oświadcza się w końcu przeciw zali
czaniu do ponsyi dotatków aktywalnych.

Po przemówieniu jeszcze Mengera, Palffyego i 
Schalka, komisya przyjęła rozdział „etat pensyjny"
1 przeszła do obrad nad rozdziałem ^etat domen, 
lasów i górnictwa".

P. Rom  a no w ic  z zapytywał ministra rolni
ctwa, czy z odszkodowania propinaeyjnego, przyzna
nego zarządowi galicyjskich domen i lasów, jest je
szcze do rozporządzenia znaczniejsza jakaś suma i 
czy rząd gotów jest użyć tego kapitału na zakupu u 
majątków ?

Mówca zapytuje się dalej, dlaczego w dyrekcyi 
domen i lasów nie zostało przeprowadzone dotych
czas rozporządzenie cesarskie, odnoszące się do ję 
zyka urzędowego w Galicy i?

P. Abrahamowicz domaga się, aby małą ren* 
towność lasów uwzględniano przy wymiarze podatku 
osobisto-dochodowcgo. Zdaniem mówcy nie należy 
dążyć do rentowności lasów przez forsowną sprze
daż drzewa ubogiej ludności wiejskiej, należy umo
żliwiać nabywanie w drodze zakupna odpadków 
drzewa, a hartownym handlarzom nie ułatwiać za
kupna lasów.

M i n i s t e r  r o l n i c t w a  omawiał obszernie 
wywody poprzednich mówców i dawał wyjaśnienia, 
na skierowane do niego zapytania, poczein przyjęło 
rozdział „Lasy, dobra skarbowe i górnictwo".

W ciągu dyskusyi poseł K o z ł o w s k i  powitał 
jak najżyczłiwiej rezolucyę Śkenego o zakładaniu 
dóbr rentowych i wyraził radość, że ta sama forma 
posiadłości, która służy w Księstwie Poznańskiem 
do gnębieuia i wypleniania polskości, stanie się 
w Galicyi dobrodziejstwem dla tamtejszej ludności.

Ze stanowiska socyalno polityczuego jest rze
czą jak najbardziej pożądaną tworzenie osiadłego 
stanu robotniczego. W tem także należy upatrywać 
wentyl bezpieczeństwa przeciw zamorskiemu wy- 
chodźtwu. Mówca prosi ministra rolnictwa, aby przy 
sprzedażach lasów z Galicyi zasięgał opinii tamtej
szego namiestnika jako prezydenta dyrekcyi domen 
i lasów. Mówca zaznacza, że częstokroć monopol 
hurtownyeh handlarzy przy zakupnie drzewa bywa 
wyzyskiwany na niekorzyść ludności wiejskiej i z te
go powodu uprasza ministra, aby także ludności 
wiejskiej umożliwiano nabywanie potrzebnego drzewa 
w detalicznej sprzedaży po cenach hurtownyeh.

Mówca, powołując się na specyalny wypadek 
w Galicyi zaznacza, że obowiązkiom ministerstwa 
rolnictwa jest osłaniać opieką producentów miejsco
wych, nie zaś spekulantów lasowych, którzy posia
dając w swem ręku monopol, mają możność dykto
wania cen. Po przemówieuiu jeszcze kilku mówców, 
między tymi Skenego, Steinwondera, Lemischa, Men* 
gera, Fuchsa, Eugeniusza Abrahamowicza, Poysego 
wreszcie miuistra rolnictwa, przyjęto rozdział wj_asy, 
dobra skarbowe i górnictwo*.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Sytuacya.

Jak słychać, konferencje ugodowe ozesko-nie- 
mieckie rozpoczną się w czasie feryj świątecznych. 
Do konfereucvi tvck nie Drzvwiazui& żadnrch iot
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dziei, gdyż zarówno Czesi jak i Niemcy nie obja
wiają tendencyj pojednawczych.

Rokowania co do cofnięcia wniosków nagłych 
w sprawie uniwersytetów postąpiły o tyle, że zaró
wno Słoweńcy, jak i Rusini gotowi wnioski swe za
mienić na zwykłe, o ile stronnictwa w Izbie zgodzą 
się na odstąpienie ich natychmiast komisyi szkolnej.

Wniosek o Uniwersytet czeski na Morawach, 
postawiony przez czeskich narodowych socyalistów, 
:iie będzie teraz wniesiony, gdyż wielu posłów cze
skich cofnęło swe podpisy na wniosku.

Depesze „Słowa Polskiego44 |
z dnia 28 listopada.

W iec m ło d z ie ży  k rak o w sk ie j.
Kraków. Wczoraj wieczorem odbył się wiec 

młodzieży uniwersyteckiej, która zebrała się licznie. 
W sprawie w r z e ś n i e ń s k i e j  uchwalono wyrazić 
oni paty ę prześladowanym a pogardę Niemcom. 
'V sprawie uniwersytetu ruskiego we Lwowie uchwa
lono, że młodzież Uniwersytetu Jagiellońskiego uznaje 

' usprawiedliwione dążenia do uzyskania osobnego 
u nwersytetu ruskiego, zachowanie się jednak młodzie- 

7 ruskiej na wiecu w dniu 19 listopada uznano za 
<; >dne nagany.

Refoi*ma g ie łd y  ro ln ic ze j.
Wiedeń. Na wczorajszem zgromadzeniu człon

ków giełdy produktów, jednomyślnie uchwalono zwró- 
ić się do ministerstwa handlu z przedstawieniem 

przeciw przedłożonemu przez rząd projektowi usta
wy o reformie giełdy rolniczej.

Rakoyszkyego, jakoby poprostu zbiegł przed kwestyą 
bośniacką.

W swoim czasie oświadczył 011 z góry, że 
gdyby akcya okupacyjna nie została przeprowadzoną 
na nakreślonej przez niego podstawie, w takim 
razie, nie mógłby ponosić za nią żadnej zgoła od
powiedzialności. Odpierając zarzut, odnoszący się do 
jego działalności bankierskiej, zaznaczył prezydent 
ministrów, że stanąwszy na czele instytucyi, która 
oddała całemu krajowi wielkie usługi, wycofał się 
zupełnie z życia politycznego. W dalszym ciągu 
omawia obszernie stosunki, które doprowadziły do 
tego, że poruczono mu utworzenie gabinetu i za
strzegł się jak najenergiczniej’ przeciw insynuacyi, 
jakoby intrygował za plecyma poprzedniego prezy
denta ministrów Banffy’ego i chyłkiem osiągnął go
dność prezydenta ministrów.

Mówca wyjaśnia, że przedłożywszy byłemu pre
zydentowi ministrów BanfFyemu swoją znaną pod 
nazwą „formuły Szella“ propozycyę do zażegnania 
niezwykle trudnego położenia, został za wiedzą 
Banffyego wezwany na audyeneyę do cesarza, w cza
sie której monarcha poruczył mu utworzenie nowego 
gabinetu. Podjął on się tej misyi tylko bardzo nie
chętnie.

Prawica powitała mowę Szella hucznymi okla
skami. Następne posiedzenie Izby dzisiaj.

L ega t n a  s zk o ły .
Praga. Zmarły wczoraj wiceburmistrz miasta 

Pragi, Knudert, zapisał 200.000 koron na rzecz cze
skiego stowarzyszenia szkolnego.

L o rd  S a lis b u r y  chorym
Londyn. Lord Salisbury zachorował i nie 

wstaje z łóżka.

28 listopada. Wczorajsza giełda wieczorna. 
Kiedyly 199 40, Lombardy 15 ?5, Siatsbuhuy 136*50 Auatr. 
zioła renta 101 — , Węgierska złota renta 99 90 Srebro —*— 
płacono, — — źądutto. Sreb; ia rent* 98*90, Włoskie 99*50 
i.osy z 00 r. 140*50 ' ^ -

Tendency; słnba.
P a r y ż ,  28 listop. Wczor. giełda Cred. foncier 717*— excup  

4 i>roc. pożyczka rumuńska 1890 r. 77* - .  Grecku p o ży c i. 206.—
4 proc. hiszpańskie Exlorieuts 77*72 ex cup.

Tendencya nieustalona,

Targ; zbożow y i tow arow y,
B l f d a p e s z t  28 listop. Pszenica na kwiecień 8*65 do 8*66 

pszeuica na październik 7*35 do 7*36, żyto na październik 5*58 
do 5 59, ow ies na kwiecień 11*80 do 11*90, kukurydza na paźz. 
— *— do — *-~ , kukurydza na maj — *— do , rzepak n&
sie r p ie ń  do -  * - ,  żyto na kwiecień 7*68 do 7*69.

Tendencya lepsza.

K l I O N I K A .
Dziś w teatrze: „Trubadur“,. opera w 5 aktach 

Verdi’ego.
Temperatura. D ziś  rano o godzin ie  sz ó s te j  

b y ło  — 2 °  R.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów 
zezwoliła ofieyałowi pocztowemu Ludwikowi Dowsila- 
sowi w Oświęcimiu i asystentowi pocztowemu Janowi 
Stremplowi w Brodach na zamianę miejsc służbowych.

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickie
wicza. Dziś dnia 28 listopada o godzinie 71/* wie
czorem, odbędzie się (w sali własnej pasaż Mikolascha) 
na żądanie fukeyouaryuszy kolejowych wykład dra 
Zygmunta Lesera: O ubezpieczeniu robotników, oraz 
funkoyonaryuszy kolejowych od wypadków*.

Sąd garnizonowy w Tarnowie wzywa nie
znanego z pobytu porucznika Wiktora G r o i s a  z p. 
strzelców nr. 13, urlopowanego do Gmuudeu i Wie
dnia, aby się w ciągu 90 dni stawił przed sądem wo
jennym.

Zaczadzeni gazem. Onegdaj w południe za
jęci byli w handlu p. Hubnera w Rynku przy napra
wianiu rur gazowych Kasper Stępa, instalator gazowy 
i Józef Mazurkiewicz, robotnik. Skutkiem nieostrożnego 
wypuszczenia wielkiej ilości gazu nastąpiło zaczadzenie. 
Stacya ratunkowa udzieliła im pomocy i odwiozła do 
domu.

Budowa szkół. Rada szkolna krajowa posta
nowiła wybudować przy pomocy zasiłku z funduszu 
szkolnego krajowego w łatach 1902 i 1903 4 klasową 
szkołę w Łapanowie, okręgu bocheńskiego, i 1-klasową 
szkołę w Drohomirczauach, okręgu stanisławowskiego.

Pożar. (Tek). P e t e r s b u r g .  Jak douoszą 
z Kijowa, z 23 brn., wybuchł tam pożar na dawnym 
placu wystawowym, gdzie stoją 2 pawilony drewnia
ne, mieszczące meble gięte firmy Kohu. Szkoda 
znaczna.

Dżuma. Z powodu ogłoszenia, że od 14 
dni nie z d a r z y ł  się w Odessie żaden nowy wypadek 
dżumy, środki ostrożności dla pociągów kolejowych 
zostały zniesione, a zatrzymano tylko w mocy za
rządzenia dla żeglugi. W Batum stwierdzono wypa
dek dżumy, chory jest już jednak w stanie rekonwa- 
lescencyi.

Wielkie oszustv?o bankowe. W Londynie 
aresztowano boksera, nazwiskiem Burge, podejrza
nego o współwinę w oszustwach, popełnionych w ban
ku liverpoolskim. Policy a odkryła ślady zaginionego 
czeku, opiewającego na 100.000 funtów szterlingów. 
Bank wydał odpowiednie zarządzenia, aby zapobiedz 
zrealizowaniu tógo czeku.

Paryska Rada miejska o kongrega* 
oyaoh. Rada miejska w Paryżu obradowała nad poda
niami o autoryzaeyę kongregacyj, o czem miała wy
dać swoją opinię. Rada odrzuciła 44 głosami przeciw 
33 porządek dzienny, wzbraniający autoryzacyi, a 
przyjęła porządek dzienny, w którym ustawa kon- 
gregacyjna oznaczoną jest jako zła i antirepublikań- 
ska, a następnie wyrażono zapatrywanie, że wolność 
stowarzyszania się nie powinna być w żaden sposób 
ścieśnianą.

K ronika  policyjna. Na dworcu dawniej kolei czer-
niowieckiej wywołał wczoraj wielką awanturę woźnica Ignacy 
Górny, pobiwszy tam kupca Abrahama Tigera. — Z sieni domu 
pod 1. 6. skradziono drewnianą skrzynię pełną świec stearynowych 
z firmą S. Sark.— Jan Mamczak, służący u 0 0 .  Franciszkanów, 
gdzie przed kilku dniami okradziono służbę stajenną, spotkał 
złodzieja obok strażnicy pożarnej. Ten widząc, że Mamczak po
znaje na nim swe palto zimowe, zrzucił je i uciekł W stronę 
W ysokiego Zamku. — Za katowanie drągiem koni skazano w o 
źnicę Jędrzeja Horoszka na trzydniowy areszt. — W ul. Rze- 
żnickiej pod 1. 14 dobrano się wczoraj po godzinie 5 popołudniu 
do pomieszkania p. Saug Fischler i skradziono dwa futra lisie 
damskie i męskie wartości 400 koron. — P Fancia Gelman, w y
chodząc z domu pod 1. 3. przy ulicy Karola Ludwika, zgubiła 
złoty damski zegarek, sadzony brylancikami, który miał znaleźć 
jakiś chłopak sprzedający karty z widokami i natychmiast się 
ulotnił. — P. Stanisław Mokrzycki zgubił złotą sylwetkę sadzoną 
brylancikami. W ulicy Wronowskich pod 1. 15 otworzył wczo- 
rnj rano złodziej mieszkanie techników pp Kramarskiego i Hit-’ 
nera i okradł obu doszczętnie, zabierając pościel, bieliznę i ubra
nia. Bezczelny złodziej, Michał Łabęcki powrócił popołudniu 
w ulicę Wronowskich i począł podobną operacyę w  domu pod 
1. 6. przytrzymano go jednak i oddano w ręce policyi. — T an
cerka z Colloseum Rosa Arkanser zgubiła wczoraj w  ulicy Sło
necznej pierścień z szmaragdem, wartości 500 koron. — Na pla
cu Krakowskim przytrzymał monter Henryk Rosołowski notowa
ną złodziejkę Emilię Lang, która sprzedawała tam klucz francu
ski, skradziony mu przed chwilą w  hotelu Wanda. — Stużącę 
Małankę Hys, aresztowano za kradziez bielizny na szlcedę swych  
slużbodawców pp. Goldów. — Przy placu Gołuchowskich pod 
1. 13. skradziono szynkarzowi W. Bombachowi beczkę piwa, za
wierającą 50 litr. — W hotelu Bellevue skradziono p. W. Fleisch- 
manowi z zamkniętego pokoju nowe ubranie męskie.

K o n feren cya  cu k ro w n icza .
Wiedeń. Politische Correspondenz dowiaduje 

jię, że w skład reprezentacyi Austro - Węgier na 
brukselskiej konferencyi cukrowniczej wejdą: poseł
z Brukseli lir. Khevenhueller, jako przedstawiciel 1 
dyplomatyczny; szef sekcyi ministerstwa skarbu 
J orkasch-Koch, jako fachowy delegat rządu austrya- 
ckiego i sekretarz stanu w węgierskiem minister
stwie skarbu Toepke, jako takiż delegat rządu wę
gierskiego.

Ci sami byli delegatami na poprzedniej konfe
rencyi.

P o jed yn ek  n a  p is to le ty .
Wiedeń. Między p. W o l f e m  a prof. Seid-  

t e m o d b y ł  s i ę  w c z o r a j  p o p o ł u d n i u  po
j e d y n e k  na  p i s t o l e t y .  Obaj wyszli bez szwan
ku, nie pojednawszy się.

P. Wolf zjawił się potem na posiedzeniu ko- 
misyi budżetowej.

Przyczyną pojedynku miała być żona prof. 
Seidla.

Prof. Seidl jest szwagrem deputowanego Tscha- 
na ze stronnictwa wszechniemieckiego.

O szustka .
Wiedeń. Aresztowano tu niejaką Bertę 

Payarolę, podobno żonę kominiarza, która sfałszo
wała weksel na 6.000 koron, podpisawszy na nim 
nazwisko żony namiestnika dolnej Austryi, hrabiuy 
Anastazyi Kielmanseggowej i spieniężyła go n li
chwiarzy. Nadto dopuszczała się ta pomysłowa oszu
stka innych karygodnych czynów.

Wiedeń, śledztwo policyjne wykazało, że Ber
ta Payarola popełniła tu szereg niezwykłych oszustw 
na sumę 161.500 kor. Między innemi, zajmowała się 
także wyrabianiem posad, przyczem defruiidowała 
kaucye. Payarola oszukała także wielu jubilerów 
wiedeńskich.

A se k u ra c y a  p rze m ys ło w c ó w  czesk ich .
Praga. Wydział krajowy uchwalił na wczo

rajszem posiedzeniu przeznaczyć sumę 10.000 kor. 
na założenie funduszu zabezpieczenia na starość 
samoistnych przemysłowców.

K o n g res  a d w o k a tó w  w ęg iersk ich .
Budapeszt. Kongres krajowy adwokatów 

uchwalił rezulucyę, oświadczającą się przeciw zapro
wadzeniu t. zw. numerus clausus a za przedłużeniem 
dotychczasowej trzyletniej praktyki koncypientów i za 
zaprowadzeniem tytułem próby egzaminów adwo
kackich.

Sejm  w ę g ie rsk i.
Budapeszt. Sejm węgierski uchwalił wczoraj 

znaczną większością głosów przejść do rozprawy 
szczegółowej nad projektem adresu, przedłożonym 
przez referenta.

Budapeszt. Izba deputowanych przyjęła w o- 
gólnej i szczegółowej dyskusyi p r o j e k t  a d r e s u  
do korony.  Prezydent ministrów Szell zabrał 
w toku dyskusyi głos, celem odparcia napaści posła 
Rakoyszkyego (ze stronnictwa ludowego) odnoszącej 
się do politycznej karyery oraz działalności Szella, 
juko bankiera. Szell oświadczył, że nigdy nie dążył 
do otrzymania teki ministeryalnej, chociaż mu ją nie- 
jodnokr.-łtnie ofiarowano. Gdy polityczne wypadki 
w r. 1895 zniewoliły go do przyjęcia teki skarbu, 
niedobór Jhoi/.i i owy wynosij 63 milionów zj., gdy 
zaś składał i ••'■o, nied.mór zredukowany został do 13 
milionów >,i; u. i M.a;n»wczo urzec/y twierdzeniu

N a Mon te-C itorlo .
Rzym. Izba deputowanych rozpo ;ęła wczoraj 

na nowo obrady.
R o z s z a r p a n y  p r z e z  lw y .

Essen. Pogromcę zwierząt Nordsiecka, który 
produkował się w tutejszym parku, rozszarpały roz
juszone lwy na kawałki.

W yrok śm ie rc i.
Marburg;. Sąd przysięgłych skazał 67-letniego 

zurobuika Bartłomieja Letiuga, za zamordowanie zię
cia Deutschmana na śmierć przez powieszenie.

K o m e n d a n t boersk i J o u b e r t jeń cem .
Londyn. Lord Kitschner telegrafuje z Pre- 

toryi: Generał Knox donosi, że zabrał do n i e w o l i  
c a ł ą  p r a w i e  k o me n d ę  J o u b e r t a , składającą 
się z 36 ludzi. Wśród jeńców z n a j d u j e  s i ę  t a k 
że r a n n y  J o u b e r t .

P ro te s t h an d low ców  w iedeń sk ich .
Wiedeń. Na odbytem tu wczoraj wieczorem 

zgromadzeniu protestacyjnem pomocników handlowych 
przeciw znanemu zasystowaniu wyborów do wydziału, 
atakowano gwałtownie p. A x m a n a  i powzięto re- 
zolucyę, żądającą ustąpienia jego z prowizorycznego 
kierownictwa.

K ró l A le k sa n d er  se rb sk i ro zw o d z i s ię  
z  D ra g ą .

Wiedeń. Tutejsza Morgen Ztg. (dawniejszy 
Szepsa Tagblatt) donosi w depeszy z Paryża, że we
dług Echo de Paris, k r ó l  A l e k s a n d e r  r o z p o 
c z ą ł  k roki ,  c e 1 c in r oz  w i e d z e n i a  s i ę  z kró-  
1 o w ą D r a g ą, a z a ś 1 u b i e n i a j e j m ł o d s z e j  
s i o s t r y ,  b a w i ą c e j  o b e c n i e  w k o n a k u  k r ó 
l e w s k i m .

Londyn. Daily Telegraph przynosi również 
wiadomość o rozwodzie króla Aleksandra z królo
wą Dragą.

B e s ty a ls k i m ord .
Marburg;. Wczoraj wieczorem zapadł wyrok 

w sprawie bestyalskiego mordu, popełnionego na 
chłopie Tomaszu G e r m i c z u  przez jego rodzinę. 
(Patrz wczor. poranne Słowo Polskie). Sąd skazał 
szwagra zamordowanego — głuchoniemego Fr. L o- 
w r e z a  na k a r ę  ś m i e r c i  p r z e z  p o w i e 
s z e n i e ,  teściowę Germicza na d w a n a ś c i e  l a t  
c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  żonę jego na : z t e r y  
l a t a  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,  a drugiego 
szwagra Józefa Ho Iza,  również głuchoniemego, 
uwolniono od oskarżenia.

Wiedeń, 28 listopada. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej panowała przy 

końcu tendencya słabsza. Sprzedawano pszenicę na 
wiosnę po 8*82V2 ; żyto na wiosnę po 7*V3. owies 
na wiosnę 7*97; kukurudzę na maj-czerwiec 5*89. 
Zresztą bez zmiany.

Wiedeń, 28 listopada. Cukier (spok.) 19*60, 
Spirytus 37*20. Nafta galicyjska niezmieniona — *—.

Berlin, 28 listopada. Banknoty austr. 85*40. Spi
rytus 31*60.

Frankfurt, 28 listopada. Austr. kred. 20010. 
Disconto 180*40, Laura 184 50, Koleje państwowe 
136*80, Alpiny —.—.

Paryż, 28 listopada. Trzy procent, renta 101*05. 
Mąka 27*35.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 557 z dnia 58 listopada 1901. 8
n a .

j  Sejmik młodzieży.
Lw ów, 28 listopada.

[UJ Od godziny 7 wieczorem do 3  w nocy, obra
dowe! wczoraj poufny wiec akademików, zebrany 
;\v byłej sali konserwatoryum muzycznego w gmachu 
Skarbkowskim.

Zebranie było bardzo liczne, przybyło bowiem 
;'6*> przeszło 1000 uczestników i bardzo burzliwe. Osta

tnie zajścia na lwowskim Uniwersytecie, co do któ- 
^  rych zapadły już znane uchwały na zgromadzeniu

Czytelni akademickiej, miały przejść raz jeszcze 
przez wentyl dyskusyi, tym razem wśród elementów, 
najróżnorodniejszych, co do zapatrywań; walka była, 
walka zacięta, ognista.

Zebranie zagaił ak. K a c h n i k i e w i c z, za
znaczając, że młodzież polska widocznie odczuła 

°b Ważność sprawy, skoro zjawiła się w tak licznym
komplecie. Widocznie nie zadowoliła się uchwałami, 
powziętemi tylko przez część młodzieży akade- 
niickięj.

Kiedy Kusini domagają się praw narodowo- 
w ściowych, zebrani powinni się oświadczyć, jaki jest
a‘ stosunek młodzieży polskiej do tych dążeń. Mówca
wi wyraża przekonanie, źe wiec powinien i rzeczowo

zastanowić się nad sprawami, które są na. porządku
dziennym, i że nic nie zamąci ogólnie poważnego 

e* nastroju. Niech każdy wychodzi ze stanowiska, że
a) przyszedł spełnić obowiązek obywatelski.
ra Na sali obecnych było 23 osób nie przynależ-
12 nych do narodowości polskiej, co zagajający skon

statował.
0- Pierwsze rozruszanie się tej bądź co bądź ol-
P* brzymiej fali, nastąpiło przy wyborze przewodniczą-
3“ cego. Rozgrywała się walka pomiędzy asystentem te-

chiiiki Osowskim, drem Pazdrą a prezesem Czyt. 
akad. Moszyńskim.

*- Dr. Pazdro zrzekł się godności, w tym
ł* samym zaś czasie wszedł do sali komisarz policyi
y Reinlauder w asystencyi konc. poi. Smółki.
° Przeprowadził nader sumienną kontrolę nazwisk

zebranych, zarządzone „stichproben" wypadły jednak 
po myśli komitetu. Małem intermezzo było załamanie 
się prowizorycznego rusztowania wraz z komisarza
mi policyi, komitetem zwołującym i dziennikarzami,

u skończyło się jednak na szczęście na wielkiem prze-
ą rażeniu a bez wypadku.
9 Przewodnictwo objęli pp. Mo s z y ń s k i  i Oso-
'• w s k i.
% Na porządku dziennym:

1) Sprawa ruskiego uniwersytetu;
2) Ostatnie wypadki na uniwersytecie;
3) Dziennikarstwo w tej sprawie; i
4) Proces wrześnieński.

ł Sprawę procesu wrzesnieńskiego przesunięto na
c plan pierwszy.
1 Akad. S t r ok  a radził przyjąć bez dyskusyi

następującą rezolucyę:
„Młodzież polska wyraża pogardę spodlonemu 

sądownictwu pruskiemu". Dyskusya się jednak roz
winęła.

Ak. K i s i e l e w s k i  do poprzedniej rezolucyi 
wniósł dodatek, wyrażający oburzenie posłom Koła 
polskiego, że zaraz w pierwszej chwili nie spełnili 
obywatelskiego obowiązku protestu.

W sprawie tej przemawiało wielu, w rezulta
cie jednak przyjęto rezolucyę ak. Z a ł u s k i e g o, 
wyrażającą wobec procesu wrześnieńskiego c z e ś ć  
l u d o w i  p o l s k i e m u .

Sprawę ruskiego uniwersytetu referował ak. 
W y r o s t e k ,  a referował w duchu, przyjaznym Ru
sinom. Uchwały „Czytelni akad." mówca nie chciał 
przyjąć jako wyraz ogółu młodzieży i wychodził 
z założenia, że jeżeli musimy odnosić się sympaty
cznie do jednego postulatu Rusinów „niepodległej 
Ukrainy", to musimy również uznać ich dążności do 
kulturalnego rozwoju, a co za tem idzie, do założe
nia ruskiego uniwersytetu.

Mówca polemizuje z jednym zwłaszcza zwro
tem, zawartym w uchwalonej przez „Czytelnię aka
demicką" rezolucyi, a mianowicie, co do obojętnego 
stanowiska wobec żądań Rusinów. Mówca nie rozu
mie, jak dla człowieka młodego, inteligentnego mo
że być obojętnym ruch jakiegoś narodu, jak niewol
nik, wobec niewolnika drugiego, może zachowywać 
stanowisko obojętne.

Mowę tę , przerywaną co chwilę okrzykami 
uznania z jednej i oburzenia z drugiej strony — 
zamknął ak. W. następującą rezolucyą:

„Wychodząc z zasady, że każdy naród ma pra
wo do samodzielnego życia kulturalnego, uznajemy 
dążenia Rusinów do posiadania własnego Uniwersy
tetu za zupełnie słuszne i usprawiedliwione i mło
dzież polska tem goręcej dążenia te popiera, że szla
chetnego godła — wolni z wolnymi — równi z rów
nymi nie za frazes uważa, ale za zasadę polityczną, 
która łączyć ma mieszkańców jednej ziemi".

Przeciwko wywodom ak. Wyrostka stanął ak. 
Mą c z e ws k i .  W sposób podobny, jak na zgroma
dzeniu „Czytelni akad." występował przeciwko żąda
niu Rusinów, bo Uniwersytet ruski-—to rzecz w dzi
siejszych warunkach nie do spełnienia, a wiemy do
brze, że żądanie to jest tylko etapem do zutrakwi
zowania naszego polskiego Uniwersytetu, a przeciwko 
temu ze stanowiska czysto polskiego najsolenniej 
zastrzedz się musimy. Postawił rezolucyę jednozgo- 
dną z uchwaloną przez „Czytelnię akad.".

W tym samym duchu przemawiali: ak. P 1 u- 
t y ń s k i, S t r o ń s k i, słuch, polit. K r o b i c k i, 
ak. K r a j e w s k i i M a 11 a c h o w s k i.

Ak. A l b r e c h t  wyWołał burzę w pewnej 
grupce zebranych, twierdzeniem, że sprawa, będąca 
na porządku dziennym Rusinów — wyszła z obozu 
moskiewskiego. W dalszym ciągu przewodniczący 
musiał mu odebrać głos.

Nową burzę wywołał ak. T o p o l s k i  chcąc 
mówić „o rzekomych" gwałtach Rusinów na uniwer
sytecie.

Powstała szalona wrzawa.
Wogóle nastrój zgromadzenia ze spóźniającą 

się porą był coraz namiętniejszy.
Ak. Topolski dowodził dalej, że faktem jest, iż 

rozruchy Rusinów na uniwersytecie nie były czemś 
gorszem od zeszłorocznych rozruchów na politechnice.

Nowa wrzawa.
— Odebrać mu głos! Hańba! Zrzucić go!
Przew. Osowski zażegnał burzę. Ak. Topolski 

domagał się uznania za słuszne żądań Rusinów. Wy
stępowanie przeciwko tym prawom nazywa haka- 
tyzinem...

Posypał się cały grad wniosków nowych. Ze 
względu na spóźuioną porę, wybrano mówców gene
ralnych, którzy mieli objąć w swych przemówieniach 
tak sprawę ruskiego uniwersytetu, jakoteż sprawę 
zajść na uniwersytecie i stanowisko prasy wobec 
tychże.

Przedtem udzielono głosu akad. R o s i e w i 
czowi ,  R u s i n o w i .  Przemawiał po polsku i oma
wiał zajścia na uniwersytecie z dnia 19 listopada, 
oraz akcyę, jakie zajściu te spowodowały. W odpo
wiedzi akad. Mączewskiemu zaznaczał, że podobnie, 
jak dla Polaków kwestya uniwersytetu polskiego — 
dla Rusinów kwestya ruskiego, jest najżywotniejszą, 
bo chodzi o kulturny rozwój narodu. Oświadcza, że 
życzy Polakom jak najwięcej uniwersytetów, z dru
giej znowu strony domaga się tolerancyi żądań Ru
sinów.

W długim wywodzie przedstawiał historyę zajść 
ze stanowiska ruskiego, bez względu też na to, ja 
kie rezolueye będą uchwalone, zwracał uwagę zgro
madzonych, że będą one mieć doniosłe znaczenie 
tak dla Polaków, jakoteż Rusinów i rozwoju ich 
wzajemnego stosunku.

Akad. S t r o k a  uzasadniał rezolucyę treści: 
„Młodzież polska sympatyzuje z myślą powstania 
ruskiego uniwersytetu, ale potępia dotychczasowe 
wrogie postępowanie młodzieży i narodu ruskiego 
względem narodu polskiego, — potępia paktowanie 
młodzieży ukraińsko ruskiej ze stronnictwem inoska- 
lofilskiem i potępia sposób walki i sposób postę
powania wobec reprezentantów katedr polskich".

Akad. D a w i d  domagał się znowu uchwalenia 
rezolucyi, że młodzież polska potępia biurokratyczne 
szykany młodzieży ruskiej na lwowskim Uniwersy
tecie, domaga się natychmiastowego otwarcia uni
wersytetu i zaniechania śledztwa dyscyplinarnego 
względem tych Rusinów, którzy dopuścili się eks
cesów".

W o b e c  t a k  r o z m a i t y c h  g ł o s ó w ni e  
dziw,  że n a m i ę t n o ś c i  r o z b u d z i ł y  s i ę  do 
n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a .  O godz. 1 w nocy stały 
naprzeciw siebie dwa zwarte obozy — w ich rzędzie 
także kilka słuchaczek uniwersytetu — zdolne rzu
cić się na siebie każdej chwili.

Dzwonek przewodniczącego jęczał namiętnie, 
przewodniczący Osowski ochrypł zupełnie.

W tem nową awanturę wywołał już około go
dziny 2 słuch, polit. Dug i  as. Oto postawił wniosek, 
ażeby „wyrazić sympatyę Rusinom za ich walkę 
o uniwersytet i odezwę do nas wystosowaną". W umo
tywowaniu wniosku tego użył frazesu, że jeżeli nie 
uznamy żądań Rusinów, w takim razie musimy ta 
kże usprawiedliwić postępowanie Moskali wzglę
dem nas.

W sali powstał ryk prawdziwy. Wałem ruszo
no ku mówcy, któremu poszli w pomoc technicy. 
Przewodniczący znowu z trudem musiał zażeguywać 
burzę.

O godz. 2 w nocy przystąpiono wreszcie do 
głosowania.

Wniosek akad. W y r o s t k a  upadł 375 gło
sami przeciw 224. Wobec tego ci, którzy głosowali 
za wnioskiem urządzili secesyę, a wyszedłszy na 
korytarz, śpiewali tam „czerwony sztandar" i „O cześć 
wam panowie magnaci".

Pozostali uchwalili tymczasem rezolucyę akad. 
M ą c z e w  k i e g o :

„Z uwagi, że jedynie dwie istniejące wszech
nice polskie na ziemi polskiej są nietylko przyro
dzoną i uprawnioną koniecznością krajową, lecz na
wet w najszczuplejszej zaledwo mierze czynią za
dość słusznym i nieodzownym . potrzebom 20-mibo
nowego narodu,

że zatem żywotne wymagania prawa i interesu 
narodowego polskiego nakazują utrzymania w tyin 
względzie bezwarunkowego stanu posiadania, a na
wet możliwego rozszerzania tego stanu, zaś wszel
kie zamachy na te jedyne pozostałe dwie twierdze 
uniwersyteckiej kultury polskiej godzą wprost w tam
te elementarne i nieodbite wymagania — młodzież 
polska potępia akcyę, zmierzającą ku utrakwizacyi 
polskiego uniwersytetu lwowskiego i wzywa posłów 
polskich do zapobieżenia wszelkim w tym kierunku 
usiłowaniom.

Z uwagi, że jako synowie narodu, rządzącego 
się Ideą wolności, a dziś ciemiężonego niewolą, ży

wimy głęboką sympatyę dla wszelkiego dodatniego 
kulturalnego rozwoju narodowościowego,

że jednakowoż w obecnej cbvrili działalność 
kierowniczych żywiołów sprawy ujawnia się nie tyle 
w dodatnim ile w negacyjnyin sposobie, nie tyle 
w duchu pożądanego, twórczego rozwoju kultury ru- 
sińskiej, ile szkodliwej, burzącej nienawiści ku wszyst
kiemu, co polskie, zebrana młodzież polska, zmu
szona jest wstrzymać się od popierania dążności 
ruskich,

że najzupełniej bez żadnego względu na taką 
lub inną osobę ciała profesorskiego, w osobie ka
żdego profesora Polaka, wyobraża się przedewszyst- 
kiem katedra polska, czyli odnośna reprezentacja na
uki polskiej,

że w znieważeniu takiej reprezentacji mieści 
się poniekąd znieważenie nauki i kultury polskiej, 

wiec piętnuje popełnione w tym kierunku eks
cesy młodzieży ruskiej a wykonania zapowiedzianych 
na przyszłość nie ścierpi".

Innych wniosków, z powodu urządzonej sece- 
syi nie brano pod obrady, natomiast uchwalono 
w e z w a n i e  do g r o n a  p r o f e s o r ó w  u n i 
w e r s y t e t u ,  a ż e b y  z t y mi  R u s i n a m i ,  k t ó 
r z y  p o z o s t a j ą  w ś l e d z t w i e  — p o s t ą 
pi  o n o j a k n a j ł a g o d n i e j .

Na tem o godzinie w pół do 3 rano, przewo
dniczący zamknął zgromadzenie.

** *
Wiec skończony.
Odkryto głowy i z kilkuset piersi huknęła 

pieśń „Jeszcze nie zginęła"...
Na ulicy stały silne oddziały policyi z komisa

rzami na czele. Na wałach Hetmańskich ktoś rzucił 
hasło: „Przed konsulat niemiecki!" i z pieśnią na 
ustach ruszono w drogę.

Trzecia godzina biła na zegarze miejskim 
a spokojna o tej porze ulica musiała dziwić się, 
zkąd tyle wrzawy i pieśni. Olbrzymi wąż młodzieży 
zbliżał się już do ulicy Akademickiej, gdy policjanci 
rozsypali się w tyralierkę i piersiami zabronili 
wstępu do ulicy.

Młodzież się cofnęła, i już bez komendy, ale 
z pieśnią na ustach, podążyła przed pomnik Gołu- 
chowskiego w ulicy Trzeciego Maja. W ostatniej do
piero chwili opatrzyła się polieya o co chodzi i roz
poczęła się szalona gonitwa. Młodzież wyparto z u- 
licy Trzeciego Maja, poczem rozsypała się po mie
ście.

Demonstracya skończyła się.

Krajowa Rada kolejowa.
Lw ów. 28 listopada.

W uzupełnieniu uaszego wczorajszego krótkiego 
sprawozdania o posiedzeniu krajowej Rady kolejowej, 
podnieść należy następujące uchwały, które powzięto. 
I tak, na wniosek p. prof. Leo krajowa Rada kolejowa 
uprosiła Wydział krajowy, aby odniósł się ponownie 
do ministerstwa kolei żelaznej i domagał się z c a ł y m  
n a c i s k i e m  za pośrednictwem tegoż ministerstwa 
u zarządu kolei północnej:

1) utworzenia bezpośrednich pospiesznych połą
czeń między K r a k o w e m  a G r a n i c ą  d l a  u d o 
g o d n i e n i a  k o i n u n i k a c y i  z W a r s z a w ą ;

2) zaprowadzenia pociągu osobowego między K r a 
k o w e m  a W i e d n i e m ,  któryby odchodził z Krako
wa wieczorem między godziną 8 — 10 wieczorem i 
przybywał do Wieduia rano a to dla udogodnienia ko* 
muuikacyi uboższej publiczności;

3) zaprowadzenia pociągów lokalnych osobowycli 
na przestrzeni O ś w i ę c i m -  K r a k ó w  zwłaszcza w se
zonie letnim dla ułatwienia koinunikacyi letnikom mie
szkającym w Rudawie, Zabierzowie i Krzeszowicach 
z Krakowem.

Na wniosek ks. Lubomirskiego:
4) Rada kolejowa doradza Wydziałowi krajowe

mu, aby odniósł się do Zarządu kolei północnej i wy
jednał zaprowadzenie dogodniejszych pociągów, łączą
cych B o g u  mi n  z W r o c l a w i e m  i B e r l i n e m  p r z y  
p o c i ą g a c h  z d ą ż a j ą c y c h  ze  L w o w a  w z g l ę -  
d u i e  K r a k o w a .

Na wniosek p. Sękowskiego:
5) Rada kolejowa doradza Wydziałowi krajowe

mu, aby wyjednał u Zarządu kolei państwowych za
prowadzenie dogodniejszych połączeń pociągowych mię
dzy linią Dębica-Rozwadów a linią główną Kraków- 
Lwów, a to w obydwu kierunkach, gdyż obecnie istnie
jące połączenia nie odpowiadają wcale potrzebom miej
scowym.

Sprawozdanie o postępie akcyi, co do poszcze
gólnych kolei, uchwalonych przez Sejm, przyjęto po 
wyczerpującej dyskusyi do wiadomości.

Na wniosek pp. P ie  p e sa -P o  r a t y  ń s k i  e g o  
dr. G ł ą b i  ńs  k i e g o ,  poparty przez pp. Struszkiewi- 
cza i Lea uchwalono:

6) Rada kolejowa uprasza Wydział krajowy, by 
starania koncesyouaryuszów w sprawie budowy kolei 
L w ó w - P o  dh a j c e  popierał wszelkimi, do dyspozy- 
cyi będącymi środkami, oraz by zechciał jeszcze przed 
zebraniem się Sejmu zwołać Radę kolejową na nad- 
zwyczajuą sesyę w celu omówienia wniosków, doty
czących powyższej kolei, oraz dalszych projektów ko
lei lokalnych.

7) Na wniosek p. P a l t e r a  Rada kolejowa 
doradza Wydziałowi krajowemu, aby na najbliższej se-
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sy i  W jm o w ej  przed staw i}  w n io s e k  o u d z ie len ie  ze  
« trony ferajn gwfirunoyi rjlji kole i P c  d g ó  r e e - M y ś l e -  
ni Cr L u b i e ń  w takiej  w y so k o śc i ,  w ja k ie j  przy zn a -  
nem swstc.nie zł- s trony  rządu k r e d y to w a n ie  n a le ży lo -  
ści za  p r o w a d ze n ie  rucliw na toj kolei,  a lo c e lem  
u m o ż l iw ie n ia  d o p r o w a d z e n i a  do skutku tej tak w a ż n e j  
dla kraju linii k o lej o w ej.

Na ko nieć  postawili  pp. F a ! t e r i ks A. L u b o 
m i r s k i  szerec, w n io sk ó w  w sp ra w a ch  tors (o w y c h ,  
a nadto ks. L ubom irsk i w n iosek  w s p r a w i e  c o n 
t r a  l i  ż a c y  i t r z e c h  d y r e k c y i  k r a j o w y c h  ( k o 
lei p a ń s tw o w y c h )  w j e d n ą ,  p rzynajm nie j  w sp ra w a ch  
ta r y fo w y ch ,  oraz o w y je d n a n ie  u rządu przyahylu iej  
szo g o  tr a k to w a n ia  k r a jo w y c h  obl igacyj  k o le jo w y c h .

Sp ra w y  , w poprzednich  w n io sk a c h  poruszono  
przyjął W ydzia ł  k ra jo w y  do w ia d o m o śc i ,  oczko!svick  
nie były z g ło s z o n e  r e g u la m in o w o .  Około godz .  8 p o p o 
łudniu  z a m k u ą ł  m a r s z a łe k  k ra jo w y  lir. L o . t o o k i  p o 
s ie d z e n ie  j e s ie n n e j  a e sy i  krajow ej Rady k o le jo w e j .

Drobne ogłoszenia.
W Sol&tlu dom dtizy 7, ogro

dem i z 7,1 ułów uniami
gor/to tiursk im i r/<> sp ryj ulania 
■/widnej ręki. A dres  : l*W o!-  
rdm. i >hłeć;n. poo.y.m Żnbnrów.

Ho;;

Z targu pieuiątnego.
W le d e A ,  28 listopaiu. Zamkniecie wc/.oiaj. fieldy poj 

Notowano: Akcye austr. Zukl. kredytowego 6 3 1 5 0 , Akcye uęg  
Zakładu kredytowego 6 4 4 - - ,  Akcye anglo-banku tiul*—, Akcye 
Unionbuiikii 618*—, Akcye Lauderbnuku 295'50, Akcye Bimk- 
veieinu 4<i4'—-, Akcye Bodencredh 8 6 ‘i*—, Akcye Gal. Banki
hipotecznego — —  Akcye kolei państwowych OSO1—, Akcye 
kolei południowych 6 i 7 5 ,  Akcye Trnmway A. 260 60, li. 245'ŚO
Akcye leolei Klbetliul 475*50, Akcye kolei p ó ł y .  Akcye
kolei ozeril. 528*— Akcye Alpltiy 854*— , Akcye kii u  IMurunyi 
426*— , Akcye l’i’ag. Towarzystwu iel. 1333 -—, Akcye Fabryki 
broni 280. — , Akcye tureckie tytoniowe 278*—, Oblig. węg. ind. 
92 80, Reiitn majowa £8 90. Austr. Keula koronowa 95*30, 
Węg Kenta koronowa 93 20, 66 1 Listy To w. kred. ziem 
90 70, 4 proc. listy Banku kraj. 9 2 —, 4 '/a pto. Banku kraj.
99J—, 4 prc. listy Banku hip. 89 60, 4V* pic listy Uuuku
tiip. 97 25. 5 pic. listy Banku liipot. 109*45, 4 piC. Gał. Obllg. 
pi opinać. Uti 30, 4 pic. Gal. poi. kraj. z lBtlil r. 9 .0 —, 4 ptc
Pożyczka tu. Lwowa 87*50, Losy tureckie 99* —, Mmlu i ! 7 ' i 5  
i tubie. 253.26. Kredyty 263 —, Alpiny — •— .

l lu 4 A |> e « * l ,  28 listopada Wczorajsza giełda Ausn kredyty 
«34 75, Wigierska poiyozka premiowa 178*60, Węg. kredyty 
rt4 & —, Węg, bank hipoteczny 46 0 ‘50, W:ęg. buiik e-.kouLuv\ 
410*50, 4-procentoWa renta 118*26 Węg. bank kAilinieicyoiudny 
2403 —. Akcya elektryczne 2 3 0 —, Węg bi4T.it d!. piaeniysld 
i liandlu 6'J — , Węg renta koronowa 93 '1 ). Austr. renta dola  
118*90, Auetr, renta koronowa 95 60, Pesztcńska kolej lhia-unwa 
570.— tllektr. kolej miejska 282*50, Gang & Co. 26 50, 
Tnt|u»ier 531’— . lUnm Motany 426*— , Austio Węgieiska kole^ 
państwowa 636 50, Kolej poludniowu 00 —.

■ B e r l i n ,  23 listopada. PrZy zamknięciu wczorajszej, glet- 
iy : Kredyty 109*60, Staatsbahny 136*60. Discouto Comuu
dit 180 10, Boiliu. Tow. haud. 1 8 8 —, Laura 184 10 Bochnuui 
168*26, Kole) pólu. wschodnio-pcuska 80*90, Kuble za gotówkę 
216*20, Kolej warsz.-wicd. — *—, Kolej morzu ńróJiieius:*,*,* 
53*60, Kolej aterldioualna 131 50, Losy tureckie 160 76, Kenta
w ł o s k u  , „Harpener** kopalnie węgla 163 75, Kolej Ma-
ńłsnbnrg-Mlawka — *— , Konsolidation 301*60 t ombardy 16*80, 
Kolej Henry 90 10, Niemiecki bank narodowy 1 0 3 7 5 , Kanada 
Profeired 113 10, Akcye żeglug! hamburskiej 1Q8’00, Kurs war
szawski 216’8d.

M lcr ilr t  28 listopada. Wczorajsza giełda wiecz. (Nachtboerso 
Kredyty 109 60 Slualehaliny — *— , l.ombardy 15 80, Ro«. ban- 
knoty (ult.) 216,20 Diecoate Comandlt 1»0 80. Kolej Trans* 
wwlska: 1890 i*, certif. -**-.

Tertdeneya osła b io n a .
V m n h f i i r t |  28 listopada W czorajsze giołda w b s o i m :  

Ktedyly 200*70, Staatebahny 136*10, l.om baidy -  *—, Alpiny 
176 60, Aualiyncka renta papierowa 09 35, AuaU. atenrtm reutti 
19.—- Austr. elota lenta 101*49, Węgiersku klotu renta 99 90, 
jjithuihnuki Akcye elektr. 116 — Kolej t-Alu.-each. 117 40.

Tendencya silna.

Wydawca i odpowiedzialny lodaklur: 
m i i i i i o K u n  l l o w s i O  »w H Ił i .

Dla zamówień
wszelkiogu rodzaju kon- 
fekoyi duuiskieh, bielizny, 
toalet, gotowych lub roz
poczętych robót ręcznych, 
kompletnych wypraw po 
c e n a cl i n aj p rz y s lę p n i ej •

szych, poleca się

J  u s ty n a  KoliscZier
W iedeń, IX ., W nsagus S 
  St., Th. 12. 8714 6-4

Naśw.Mikołaja
i  Owiazdkę!

bajecznie tasiot
l?fat«r,ve snlŁittc,

halki i bluzki.
4'lMistlT.R i p l e w y  (hima-

liiyaj c,iiu.Acc,;i,..i uagiowę wiń- 
cz!\C>wc, szaliki jedwabno, ofo.

polecają
F. Kornecki i Spółka

Lwów, P asaż  lhn ism anm ł.
8912 14—1

Ważna zniżenie c#ny dla prenumeratorów „Słowa Polskiego^.

n i e r w s z y  K r a j o w y  * a -  
**- K ła d  w yrobu  gorsetów . 
.Lwów, Jagiellońska 2, I. p.

743G

8950

Reklamograf św iatow y

G - L O B U S
w  P a s a ż u  H a u s m a n a ,

aiiousujo firmy zanomocą M m  świetlnych (elektrycz.)
m  cen a  m iesięczn a  6  z ło ty  oh- T M

urządza na w olnem  pow ietrzu  codziennie bezpłatne w ido
w iska od tfl/a do 61/ 2 w ieczorem  — co 15 dni nown s e ry  a 
obrazów (widoków), b liższych  io forrnaeyj udziela p  T o
masik handel dziełam i sz tu k i i s tarożytn . w Pasażu Haus 
manna 1. 9 —■ lub biuro p rzy  ni. llóhmanim Opata 1. 80'

Poezye Mieczysława Romanowskiego
je d y n e  zbiorowe w ydanie zebrał i u ło ży ł: Jan A m horski

4 tomy przeszło  1000 str. druku u d k o  za dl Kol*, z am ias t  
kor.  14*40   7. jozosylica pocztową kor 4 * 5 0 -

Zapas,  iktói v po powyższej  cen ie  odstąp ić  m ożem y, j e s t
bard z-j muły  plam m y zatem o ry ch łe  nadosłan io  ła sk aw y ch  
zam ówień.

6*69 A d n t i n i s t r .  „SHo%ł’a  H e l s k i e g o ' .

Nakładem „Słowa Polskiego wyszła i jest —
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna;
WIESŁAW 5eLAVUS

UG6D6WGY
C E N A  4  K O R O N Y .

Nadsyłający powyż. kwotę wprost  
do Admlnistracyi błowa. Polskiego  
wo Lwowio, Chorążozyzmi 17-19, nłe 
ponosi kosztów opłaty pocztowej. cyJ

Administracja naszego pisma ma. 
do dyspozycji prenuineralorów Idlka- 
dziesiąt egzemplarzy znakomitycii

» Szkiców z Anglii1* Sewera
po bardzo zniżonej cenie,

bo po 1 koronie za egzemplarz dla pre
numeratorów miejscowych., a po 1 kor. 
85 lial. dla zamiejscowych.

Pragnący nabyć to dzieło, zechcą 
się zgłaszać szybko, bo jak zaznaczy
liśmy powyżej, posiadamy tylko małą 
liczbę egzemplarzy tej może najcenniej
szej pracy znakomitego pisarza. \
A d m  I n  i s t r e w y u  „81 o w a  P o l s k i e g o 66 

w e  L w o w i e .

«s- J a k o  n o w o ść  -s*
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inseruj9cej publiczności i*

Korespondentki |  
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różny cli koloraeli 
po cenie 60, 90, 120, 150 i 1'80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, (J* 
15, 20, 25 i 80 słów. Dogodność ich polega 
na. Leni, iż chcąc umieszczać anons w Sto- ^4 
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią ^ 4  
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- 5 T 
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- g j  
ści zatrzymać należy) do skrzynki [tocztowej. ^  
K o re sp o n d e n tk i in se ra to w e  „Słowa  
P olsk iego“ nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj- ł|4  
mują prenumeratę, łub też sprzedają poje- jL, 
giłicze numery Sloioa Polskiego, lub też u ,  

wprost w Administracji. *> g j
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